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WIECZGRNY ILUSTROWANY. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


Tajemnica kas pancernych. 


W lokalu sowieckiej misji handlowej w Londynie były ruchome ściany 
Policja znalazła szereg dokumentów kompromitujących rząd sowiecki. 


nętrznych ścian budynku znaleziono ma | OT POCZĘLI SIĘ WADZIĆ 


Londyn, 17 maja. 

Odpowiadając w izb'e gmin na sze- 
reg pytań w sprawie rewizji, dykona- 
nych w lokalu tow. „Arcos“, min. spr. 
wewnętrznych zaznaczył, że rewizje te 
były dokonane na zlecenie minisira 
wojny za wiedzą i zgodą premjera t mi 
nistra spraw zagranicznych. 

Miały one na celu odnalez'enie do- 
kumentu, który jak przypuszczaja, znaj 
dował się w rękach funkcjonariusza 
„Arcósu'. O zdobycie kopii tego do- 
kumeńti miała się ubiegać osob'stość 
do tego mie upoważniona. Dokument 
ten nie został odnaleziony, naiom!'ast 
zabrano niektóre dokumenty, mogące 
nneć związek z tą sprawą. Badanie 
tych dokumentów trwa w dalszym 


ciągu. 
Londyn, 16 maja, 
Dzienniki londyńskie donoszą, iż 
znalezienione w „Aróosie” dokumenty 
kompromitują zarówno delegację han- 
dlową jak i Związek kooperatyw sowie 
EEE TOITE CTOEAWADER GEEA 


Kain w Mystowicach 


Brat zamordował brata 
HRN: 


Mysłowice, 17 maia. 

W czasie sprzeczki między braćmi 

Krugami, 18-letni Emanuel Krug wbił 

po rękojeść nóż kuchenny w serce star- 

szemu bratu, który zmarł po kilku minu- 

tach, nie odzyskawszy przytomności. 
Cent, 5. 17 maja, 


Smiertelny skok 
z 4-go piętra na bruk. 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj o godz. 5-ej po poł. z okna 
4 piętra klatki schodowej domu nr. 
przy ul. Miodowej, wyskoczyła kobie- 
ta lat około 40. 

Gdy lokatorzy ruszyli na ratunek, 
samobu -zyni wołała: „Dobrzy ludzie, 
doóbiicie mnie!“ 

Wezwany lekarz pogotowia stwier 
dził wewnętrzity krwotók i przewiózł 
nieznajomą do szpitała na Czystem, 
gdzie odzyskawszy na chwilę przytom 
ność, powiedziała pielęgńiarce, iż na- 
zywa się Felicja Nissenbaum, poczem 
zmarła. 

S.inobójczyńi przed śmiertelnym 
skokiem pozostawiła na oknie jedwab- 
ną parasolkę i płaszcz koloru ciemio- 
czerwonego. 


Teorja Darwina 


przed sądem w Pszezvnie 


Katowice, 17 maja 
Rodzice dzieci, uczęszczających do 
szkoły w Pszczynie, wnieśli skargę są- 
dową na nauczyciela Dyndosza za rzeko 
me demoraliżowanie dzieci wykładami 
o małpiem iu człowieka we- 
dle teorii Darwina 
Rozprawa o która odbędzie 
się w dniach najbliższych w Pszczynie, 
przypomina słynny proces amerykań* 
ski w Dayton w aałogicznej sprawie. 


łańcucha 


„ |niejakiego Rabińskiego. 


20 |fałszerstwami, 


ckich. Dokumenty te świadczą o istnie- 
niu szeroko rozgałęzionej w Anglii orga 
mizącji wywrotowej wybitnie antrybry- 
tyjskiej 

Kasy ogniotrwałe w gmachu „Ar- 
cos" solidnością swej budowy i specjal- 
nością zamków ustępują jedynie skarb- 
com pancernym, jakie posiada Bank An 
śielski, Poza tem w wyniku badań wew- 


Bachrąch cofa 


sywne skrytki stalowe. Okazało się że 
niektóre, ściany wyłożone są dębową bo 
azerją, są ruchome, 

W kasach znaleziono także znaczną 
ilość banknotów Banku Angielskiego. 
Rzeczoznawcy badają ich awtentycz- 
ność. Znaleziono również szyfrowane 
księgi. 

DENIER ELAR 


swe zeznania. 


Tajemnicza walizka i bardziej tajemniczy 
list Iwańskiego. 


Jeden z fałszerzy wypuszeęzony na wolność 
Za kaucją GU zlotych. 


haków | 

dzynarodowej bardy fałszerzy, Bach- 
racha, która jest tylko iednym z ogniw 
nieudolności warszawskich 
władz, jakj zaczął się od ucieczki komi- 
sarza bolszewickiego Leszczyńskiego, 
— pozwolił: 
działalności tych 
szerzy, na czele których stał aspirant 
Policji Państwowej. 

Dopiero teraz wychodzą na jaw cie- 
kawe Szczegóły ztwa: 

Otóż sprawa  Bachracha była już 
wentylowana w śledztwie sądowem je- 
szczę ha wiosnę 1925 r. Wówczas are" 
sztowarmo  niębezpiecznego  fałszerza, 


W czasie śledztwa sądowego, Ra- 
biński oświadczył, że nie uważa swojej 
działalności fałszerskiej za zbrodniczą 
jeśli także i polska policja brała w nich 
udział. Na pytanie sędziego, by poparł 
łakiemi dowodami swoje twierdzenie — 
Rabiński oświadczył wyraźnie, że kie- 
rowitiik brygady policyjnej do walki z 


p. Bachrach, jest hersztem tei samej 
bandy, w której on opertie. 

Na mocy tego oświadczenia Rabiń- 
skiego, wszczęto przeciw Bachrachowi 
dochodzenia, 
ale z niezrozumiałych powodów docho- 

nie wstrzymano, 

Po upływie dłuższego czasu areszto- 

wano nowego fatszerza dokumentów, 
nie mniej groźnego, jak Rabiński, 
niejakiego Stefana Twańskiego. 

Przesłuchiwanie tego przestępcy za* 
zębiało się ustawicznie o jakąś tajemni= 
czą osobę „starego“, który był ducho- 
wym wodzem szajki fałszerzy, Po kilku 
miesiącach żmudnego Śledztwa, udało 
sie wreszcie wydobyć od Iwafńskiego 
zeznanie, że 
pod p zezwiskiem „stary“ ukrywa Się 

aspirant policji Bachrach. 

Na mocy tych zeznań i silnych po- 
szlak Bachrach został wreszcie 
aresztowany i przewieziony do więzie 

nia śledczego. 
Śledztwo wykazało niezbite dowody wi 
ny aresztow anego. Szczególnie tajem 
niczą i obciążającą była 
sprawa walizki z fałszywymi 
dokumentami. 
którą Bachrach przemycał z Wiesbade* 
niu do Polski. Bachrach tłumaczy się, 
żę do Wiesbadenu zapędził się w pogoni 


tło na oskarżenie Bachracha. 

Tymczasem, gdy śledztwo przeciw 
Bachrachowi nie było jeszcze całkowi- 
cie ukończone, 
Rabiński į Iwański zostań wypuszczeni 
za Śmiesznie małą kaucją na wolność, 
Dość powiedzieć, że tak groźny przeste 

pca, jak Iwański, wypuszczony został 

za c= 20 zł, (dwudziestu złotych!!). 

Przestępcy, którzy tak łatwo i tanio 
odzyskali wolność, nie czekaji już na dal 
szy ciąg sprawy i w porę, jak wiadomo, 

ulotni U) się zagranicę. 
Oczywiście, że poszukiwania za nitni 
nie odnoszą żadnego skutku. Brak Iwań- 
skiego i innych członków szajki odbija 
się oczywiśce fatalnie na sprawie Bach- 
racha, który zwałtownie 
cofa zeznania, 

pewny, że członkowie szajki nie będą 
już z nim konfrontowani. 
WIAEEWIEZTEBTZO EEE CIEE) 


Ze Lwowa donoszą: 

W drodze żmudnej inwigilacji 
wykryła policja Iwowska tajną fabrykę 

papierosów mono ch, 
która wyroby swoje zaopatrzyła licz- 
ne kawiarhie i restauracje oraz budki 
inwalidzkie. Fabryka posiadała własną 
introligatornię, w której wyrabiano -pu 
dełka wzorowane na pudełkach monopo 
lowych. Na czele fabryki stał b, kelner 
Józef Brumerśaben, zamieszkały przy 
ul. Źródlanej l, 2, Pomocnikąmi i wspól- 
nikami przedsiębiorstwa byli Adolf 
Stahl i niejaka Bernsteinówna, Fabryka 
produkowała następujące gatunki papie 
rosów: 


damskie, egipskie, ae Wisła i| wśr 


Odbiorcy papierosów, wśród których 
taane się międży innymi kawiarnia 


Kłopoty 
O angielskie soboty. 
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WSZYSCY W ŁODZI O TO. 
ozy PRACE TRZA PROWADZIĆ > ) 


PRZEMYSŁ NIE MA MX 
CHOĆ ZWIAZKI ŻĄDAJĄ. $ 
BO SZATY MU SOBƏTY A 
ZBYT KRÓTKIE SIĘ ZDAJĄ. w.D. 
CNN 


Wypadek kapita- 
na Orlińskiego. 


“ORASE 


Samobójstwo Pepa 


i| Dlaczego to uczyniła — 
„ mewiadomo. 


Łódź, 17 mała. 
18-1etnta Marta Jantosówna, (Drew 
nowska 9) od kilku dni już zwracała u- 
wagę domowników swem dziwnem za: 
chowaniem. : 
wać pożywienia i anè na krok nie opusz- 
czaa miieszkańia. 

Wczoraj po południa, gdy na prze- 
ciag kilkunastu minut pozostała sama W 
pokoju targnela się na własne życie wy 
piiając większą dozę nieznanej truciztw 

Rodzice po powrocie do domu zma 
leźli ją leżącą na podłodze w stanie 116 
przytomnym. 

Wezwany lekarz pogotowia po prze 
płakania żołądka pozostawił denatkę ta 
miejscu, 

Śledztwo policyjne dotychczas nie 
To przyczyny rozpacziiwego kro- 


Pierzyna wypełniona fyfumiem. 


Brumergaben i S-ka nielegalme lecz skutecznie 
konkurowali z monopolem. 


nów, nabywali wyroby tajnej fabryki 
© 25 proc. taniej, aniżeli w rządy 
hurtowniach, 


Przy rewizji przeprowadzonej w fæ 
b znaleziono w łóżku żony Brumer- 


REA, wypełnioną zamiast pierzem, 
uniem. 


Brumergabenowa oświadczyłą, że nie 
wiedziała, iż śpi pod pierzyną tytoniową, 
Brumergabena aresztowano. 

Policja zawiadomiła o swem siad 
ciu lwowski oddział dyrekcji monopolu 
tytunigwego, który rożpoczął dalsze 
śledztwo. Pikantną stroną tej afery jest 
fakt, że 


zero si a a Bati 


Przypisać to należy istotnie dobrej . 
„City“, sklep tytoniowy „Aida”, znana| tunkowości brfonio- uływaneśo do i : 


restauracja Torimanna 


przy ul. Legjo-! kach,, E 


m 6" 


Str. 2. 


Państwa bałtyckie 


dążą do Ściśłej współ- 

pracy ) 

zapewniającej im pokój 
i bezpieczeństwo. 


Bezpośrednie próby powołania do ży- 
cja związku państw bałtyckich nie były 
uwieńczone całkowitem powodzeniem. 
Jedynym węzłem, który łączy dzisiaj 
kraje bałtyckie jest pakt arbitrażowy, 
podpisany w Helsingforsie, w roku 1925. 
Aczkolwiek do formalnego: zjednoczenia 
państw bałtyckich nie doszło, istnieje 0- 
no przecież duchowo i ujawnia się zaw- 
sze, gdy problematy polityki zewnętrz- 
rej zmuszają państwa do zajęcia okreś- 
lonej pozycji. Podobieństwo, tożsamość 
interesów zmusza je wówczas do sposo- 
bu postępowania zgodnego. Dało się to 
zaobserwować na wszystkich sesiach 
Ligi narodów, jak równięż w toku wszy- 
stkich konferencji dyplomatycznych, w 
których brały udział one, w Genewie, 
Hadze, w Moskwie (1922). 

Zgodność poglądów i faktyczna 
współzależność państw bałtyckich prze- 
jawia się w najszerszym wymiarze w 
ich polityce rosyjskiej. Wobec swego 
wschodniego sąsiada państwa te trzyma- 
ją się zaakcepiowanej pokojowej polity- 
ki, dalekiej od każdej kombinacji, mającej 
choćby pozory wtrącania się w sprawy 
wewnętrzne sąsiada. 

Zawarłszy z Rosją szereg traktatów 
pokojowych i dając w ten sposób świa- 
„dectwo swym tendencjom pokojowym, 
nie przeoczyły jednakże państwa bałty- 
ckie żadnej okazji do solidarnego wystą- 
pienia, którego domagała się sytuacja po 
fityczna w danej chwili. Dowodem tego 
jest sposób prowadzenia przedwstęp- 
nych pertraktacji z Z. S. S. R. w sprawie 
paktu gwarancyjnego. 

Ponieważ rząd sowiecki nie chciał 
się zgodzić na wspólne pertraktacje w 
kwestji paktu, przeto zgodziły się Fin- 


«łandja, Łotwa i Estonja na pertraktacje 


odrębne, porozumiewawszy się atoli u- 
przednio między sobą co do informowa- 
mia się wzajemnego w toku pertraktacji. 

Jednocześnie prą zwolennicy unii bał- 
tyckiej do osiągnięcia swego celu za 
wszelką cenę. Ponieważ trudności, sto- 
jące na przeszkodzie do osiągnięcia tego 
celu nie dadzą się usunąć za jednym za- 


J redukować stopniowo, etapami. 
Stworzono całą sieć umów handlowych, 
mających na celu jaknajściślejsze zbliże- 
nie gospodarcze między państwami bał- 
tyckiemi. Tak więc układ handlowy E- 
stonii z Francją nie będzie żądać dla sie- 
bie ceł ulgo 
zostały przez 
dji 


ch takich, jakie przyznane 
tonię — Łotwie i Finlan- 


, Nawiązano jednak nietylko stosunki 
gospodarcze. Estonja zawarła w r. 1923 
uklad defenzywny z Łotwą. Oba te pań- 
stwa podpisały również umowę wstęp- 
ną dotyczącą zawarcia między niemi 
unii celnej i gospodarczej. Zdaniem wie- 
lu układ ten jest decydującym krokiem 
na drodze zawarcia unji ze względu na 
możliwości rozwojowe w nim zawarte. 
Doświadczenia lat ostatnich dały cen- 
ny materiał krytyczny. Okazało się z 
czasem, iż zbyt bliskie i Ścisłe połączenie 
ludów bałtyckich nie da się jeszcze o- 
siągnąć. Zjednoczenie takie mogłoby 
nawet zaszkodzić narazie procesowi 0- 
krzepnięcia narodowego tych państw. 
W jaki sposób narodzi się unia bałty- 
cka? Czy bezpośrednio, przez zawar- 
cie układu między zainteresowanymi i 
stworzenie Locarno północy? Czy też 
drogą zbliżenia gospodarczego, krystali- 
zacji naokoło jądra estońsko-łotewskie- 
go? Obie drogi stoją otworem i de fac- 
to państwa bałtyckie zaangażowały się 
tak w jednym jak i w drugim kierunku. 
Unia bałtycka, o ile powstanie, nie 
będzie napewno państwem związko= 
wem, federacją państw. Będzie to sui 
generis Commonrealth, gdzie każdy kon 
trahent korzystać będzie z pełnej auto- 
nomji i suwerenności. 
C. R. PUSTA, 
Poseł estoński w Paryżu. 
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machem, przeto usiłują je zwolennicy 
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WRAZ: 


dniego koziołkowania. Na samolocie iechał zast”ca szefa dep. lotnictwa ppłk. Zych-Płodowski, który zginał ną miej: 


scu, mając strzaskaną głowę i połamane kończyny, I D 
mem, którego róg został obcięty przez spadający samolot. Tragiczna śmierć Ś, p. 


ry żal w kołach lotnictwa wojskowego, oraz szerokich kołach społeczeństwa. iż 
w kołach fachowców krajowych i zagran. 


1914—20 r., a 


uieczm iw 


Praga. 

Choć na pytanie powyższe z całą pe- 
wnością dziś jeszcze odpowiedzieć nie 
można, nie popełnimy, zdaje się błędu, 
jeśli powiemy, że wybór czechosłowa- 
ckiego zgromadzenia narodowego pad- 
nie na dotychczasowego prezydenta re- 
publiki, d-ra Tomasza G. Masaryka. Po- 
nowny wybór d-ra Masaryka na prezy- 
denta Czechosłowacji jest tem prawdo- 
podobniejszy, iż stronnictwa, zajmujące 
wobec niego stanowisko nieprzychylne, 
dotychczas nie zgłosiły swego własnego 
kandydata na wysoki urząd prezydenta 
rzeczypospolitej. Jedynie komuniści o- 
świadczyli, że wystawią własnego kan- 
dydata, ale w tym wypadku chodzić mo- 
że chyba tylko o kandydaturę wybitnie 
demonstracyjną. 

Z pozostałych stronnictw politycz- 
nych przeciw kandydaturze d-ra T. G. 
Masaryka występują jedynie ludowcy 
słowaccy, którzy, iak z głosów ich orga- 
nów prasowych wynika, kandydatury 
dotychczasowego prezydenta republiki 


WEW PTEWE ST NZZAZT ZET TZ E 


Z powodu mnożących się wypadków 
samochodowych niemieckie minister- 
stwo sprawiedliwości utworzyło w Ber- 
linie specjalny sąd do roztrząsania 
spraw szofęrów. 

Specialny, obznajmiony z ruchem uli- 
cznym i automobilizmem sędzia orzeka 
kto zawinił przy każdym wypadku sa- 
mochodowym: szofer czy przechodzień, 
|względnie dorożkarz lub motorniczy 
tramwajowy, a przy zderzeniach sąmo- 
chodów szofer jednego czy drugiego są- 


j  mochodu. 


Ponieważ z opowiadań przygodnych 
świadków bardzo trudno sędziemu zor- 


w lotnictwie od 1920 r. Cieszy łsię on ogromnem uznaniem 


Wybiíny fen uczony i filo 


stanowczo popierać nie będą. Mniej sta- 


Dnia 11 b. m. o godz. 8 rano, uległ katastrofie sattolot wojskowy jednoosobowy, typu „Spat“ 1. 34, na skutek niedpowie- 


do końca życia. 


nowczo przeciwko kandydaturze d-ra 
Masaryka występują narodowi demo- 
kraci, wśród których w sprawie tej pa- 
nuje dość znaczna rozbieżność poglą- 
dów. W każdym razie wypada stwier- 
dzić, że ani ludowcy słowaccy, ani naro- 
dowi demokraci dotychczas swych wła- 
snych kandydatów na stanowisko pre- 
zydenta republiki nie wysuwali, ani też 
nic konkretnego w tej sprawie nie d- 
chwalili. Pomimo to nie jest rzeczą wy- 
kłuczoną, że pierwsze głosowanie nie da 
prezydentowi koniecznej do wyboru 
większości, lecz nastąpi to dopiero w 
głosowaniu drugiem. 

Zagraniczna opiuja publiczna zadzi- 
wiona jest niewątpliwie do pewnego sto- 
pia niejasnością obecnej sytuacji przed- 
wyborczej w Czechosłowacji, ponieważ 
wielkie zasługi obecnego prezydenta 
republiki, d-ra T. G. Masaryka, około 
wyzwolenia ojczyzny są powszechnie 
znane, jak również znane są jego wyso- 
kie kwalifikacje moralne, jego. szeroki 
widnokrąg światowy, bogate doświad- 
czenie polityczne i ogólny szacunek, ja- 


WE PB DET: 


BE zd 


Zabawki na usługach sprawiedliwości 


w berlińskim sądzie pokoju do spraw ruchu kołowego 


jentować się w sytuacji, dla sądu do 
spraw ruchu kołowego sprowadzono za- 
bawki: miniaturowe samochody, tram- 
waje, dorożki, wozy oraz lalki policjan- 
tów, przechodniów, psy i t. p. 

Na stole sędziowskim rozkłąda się 
plan sytuacyjny miejsca wypadku, usta- 
wia się wehikuły i osoby w grę wcho- 
dzące i puszcza się to wszystko w ruch 
wedle zeznań świadków, oskarżycieli i 
oskarżonych. 


Inowacja ta została przyjęta przez! 
zainteresowanych z wielkiem uznaniem,,wyprzedziły koalicje rządowa, 


— Zdjęcie przedstawia ogólny widok miiejsca katastrofy wraz z do- 


ppułk, Płodowskiego wywołała SZCZ- 
Ppułk. Płodowski służył w wojsku od 


"EEĘCHĘZI| 


Jedynym Kandydatem na prezydenta 
jest już po raz trzeci dr. Tomasz Masaryk. 
zo pozostanie na Sfanowiskui prezydania 


kim wybitny ten mąż stanu i wielki fito- 
zoi zarazem cieszy się na całym niemal 
świecie. Wszystko to sprawićby miało, 
jak się zdaje, że ponowne wystawienie 
kandydatury: d-ra Masaryka na wysoki 
urząd naczelnika państwa wywołać po- 
winno szczery entuzjazm w jaknajszer- 
szych warstwach społeczeństwa czecho- 
słowackiego. 

Nie wolno jednak zapominać, że , 
jak uczy nas historia — lud nie zawsze 
okazuie się wdzięcznym wobec swych 
wodzów narodowych, nie wolno dalej 
zapominać, że dr. Masaryk jest silną 0- 
sobistością polityczną, że ma swój wy- 
raźny program, który nie dla wszystkich 
jest do przyjęcia. 

Pewień opór w niektórych stronnic- 
twach obecnej koalicji rządowej wywoła 
ła również i ta okoliczność, że pewni 
działacze opozycyjni starali się skłonić 
stronnictwa rządowe do głosowania za 
prezydentem Masarykiem, dowodząc, że 
rząd obecny zobowiązany jest popierać 
kandydaturę tego prezydenta, który 
rząd ten w jego składzie qbecnym powo- 
łał do życia. Nie trzeba chyba.special- 
nie zaznaczać, że pogląd taki jest nie- 
słuszny, gdyż konsekwentne przeprowa- 
dzenie podobnej zasady doprowadziłoby 
do tego, że piastowanie wysokiego urzęe 
du prezydenta republiki stałoby sie do- 
żywotniem. s 

Równie niesłusznym jest wszak: po- 
glad tych polityków koalicyjuych, któ- 
rzy twierdzą, że stronnictwą rządowe 
nie mogą wybierać męża stanu, który 
jest kandydatem opożycii. Teoria taka 
musiałaby bowiem w swych konsek- 
wencjach doprowadzić do zupełiego u- 
niemożliwienia zmiany rządu w kierun- 
ku przyciągnięcia do pracy państwowo= 
twórczej elementów opozycyjnych. 

Zresztą dr. T. G. Masaryk uchodzić 
może za kandydata opozycji tylko w 
tym sensie, że stronnictwa opozycyjne 
wysta= 


— 


zapewnia bowiem bezstronny wymiar | wiając, jako pierwsze, kandydaturę Ma- 


sprawiedliwości. 


Saryka. 


"1 kobiety, 
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-< lustracja do ogłoszenie następującej treści: 
sam «Z. powodu wyjazdu właściciela do sprzedania auto mało używane”. 
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| wkrótce przybrały konkretne 
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Komornik sądowy defrautanfem 


Urząd śledczy rozesłał za nim listy gończe. 


Sosnowiec, 16 maja. - 

Całe społeczeństwo Zagłębią Dąbro 
wskiego, a w szczególności m. Sosnow- 
ca póruszone jest niesłychanym wprost 
faktem oszustwa popełnionego przez 
długoletniego sekretarza prezydjalnego 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu Hugona 
Michelisa, sekretarza urzędu rozjemcze 
go oraz komornika sądowego. 

'Co prawda już dosyć dawno kurso- 
wały po Sosnowcu płotki, iż w urzędzie 
rozjemczym źle się dzieje, sprawy idą 
nie tak, jak to powinno być. Pogłoski te 
z, formy, 

yż na mocy przeprowadzońeśo w urzę 
EA śledztwa, Hugo Michelis został za- 


Filmy z życia na rabinackim ekranie. 


ść 70-letnieśo starca. 


Ogólnie szanowany właścicie! farfaku chce się ożenić z kobietą 
= młońszą od siebie o 50 lat. 
Mieszkańcy prowincjonalnego miasteczka twierdzą, 
| że siwego amanta opętał jakiś zły duch. 


Łódź, 17 maja. 
W jednem z mniejszych miasteczek 
pod Łodzią mieszka od szeregu lat pan 
Charm C. ogólnie szar :wajry właści- 
ciel tartaku i lasów w województwie 
piotrxowskiem. 
“ Pan C. cieszy się wśród swych spół 
wy/nawców 
jakuajicosza opinią. 
Sędziwy starzec (nan C. ma już bli 
sku siedemdziesiątkę) bzał żywy udz'ał 


"w publicznem życiu jako ławn'k sądu 


pokdju, członek komisj' szacunkowe; i 
seimiku powiatowego. 

Któż nie znał dobroduszńnego, zawsze 
usta cchnięrego i dowzrnego pana 
Chaima. 

Spytajcie pierwszego lepszego mic- 
szkańca miasteczka, w którym niicsz- 
ka ran C. o jego adres a 
każdy powie wam dokładnie ulicę, nu- 

wer domu I nawet wskaże piętro. 

Pan C. jest ponadto 

ojcem siedmiorg dzieci. 
Ma trzech synów i cztery córki. 

Żora pana C. zmia da oo 16 letnim 
pożyciu małżeńskiem ze swym mię- 
żeń 

Pan C. miał wówczas 
i - 64 lata. i 

Zdawałoby się, że szanowiy sta- 
zece w tym wieku powinien był zre- 
zygnować już i 

-z amibcji don-żuana 
ipo wydaniu dzieci za mąż, usunąć się 
w cień zapomnienia i 

spokojnie zażywać darów bożych... 

Ale 

zły duch opętał sędziwego starca... 

Tak mówia sąsiedzi pana ©. Tak 
twierdz. całe miasteczko. Nawet rahin 
mówi o tem. 

Co się stało z ogólnie szanowanym 
wdowcem ?... 

| (xzywiście — f 

_. Cherchez la femme L.. 

A kobietą tą jest popularnie zvana 
„pani Franciszka“ właścicielka restau- 
racji, mieszczącej się na krańcu nnasta 

Lokal pani Franciszki 
nie cieszy się wśród obywateli nazby 

dobrą opinią. 
Zbierają się tam różne 
podejrzane indywidua 


z 


A iednak... 
dnia pewnego odwiedził restaurację 
pani Franciszki sam p. Chaim C. 

Umówił się tam z kupcami, którzy 
na niego czekali. 

l przy tej okazji pan C. poznał wła- 
ścic'elkę lokalu 

bardzo miłą I wesołą rozwódkę, 

Ponieważ zaś niektórzy utrzymują, 
żę krew to nie woda, » 

nawet w żyłach 70-letniego starc4 
przeto mie należy się dziwić, że pan C. 
zosta! stałym bywalcem restauracji 
pan' Franciszki. 

W miasteczku powstało z tego po- 
wodu i 

wielkie rozgoryczenie. . 

Rabin miejscowy zawezwał pana C. do 
sieve i starał mu się wytłumaczyć, żę 
postępowanie jego pozbawione jest 
SENSU. 

Ale 70-letn' amant 

postanowił ożenić się 

ESEAS 


-| dzieciom, że ich wydziedziczy, 


z dorcdną panią Franciszką, młodszą 
od niego o 30 lat. l 

Gdy wieść o postanowieniu starca 

dotarła do wiadomości mieszkańców 
w miasteczku powstał prawdziwy 
popłoch. 

Wszystkie dzieci przybyły do mia- 
steczka z alarmem, prosząc o:a, 
hy nie narażał ich na kompromitację, 
lecz starzec był nieugięty * zagroził 
jeżeli 
będą mu przeszkadzały w osiągnięciu 
zamierzonego celu. 

Pan C. czyni już przygotowania 
ślubu. 

Dzieci tymczasem starają się Spro- 
wądzć pewnego cadyka, w którego 
pan C. ogromnie wierzy i który mą 
przekonać 70-letni>-go starca, że spóźnił 
się ze swą miłością . 

conajmniej o łat 40-01. 

czy cadyk mu to wytłumaczy — 

niew adomo... — jew — 


do 


Zamiast likieru— trucizna. 


Młodą parę odwieziono w stanie ciężkim do szpitala. 


Łódź, 17 maja, 


kowiak chciał na pożeśnanie uraczyć 


We.wsi Siemienice u gospodarza Im | młodych swym likierem, 


nacego Krąkowiaka odbywała się hu- 
czna uczta weselna. 

, Krakowiak wydawał zamąż swą je- 
dyną córkę. 

Jak przystało na gospodarzą, słyną 
cego w całej.okolicy z swej zamożności, 
postarał się, by gościom nie zbywało na 
niczem. 

W pewnym momencie Krakowiak, 
chcąc zadziwić gości swą hojmością, wy 
dobył z szafy butelkę zagranicznego li 
kieru i postawił ją na stole. 

Goście, przyzwyczajeni do wódki, 
nie chcieli jednak pić zagranicznego truń 


Nad ranem zmęczeni goście poczęli 
się rozchodzić do domów. 
` Wśród życzeń szczęścia i błogosłą” 
wieństw młoda para wyszła przed dom, 
gdzie oczekiwały na nią konie. Tu Kra- 


tym celu zwrócił się do jednego z 
gości, by poszedł do mieszkąnia, celem 
wypełnienia kieliszków. Ten spełnił po- 
wyższe życzenie, i 

Młodzi jednym haustem wypili poda 
ny trunek, Nagle z ust ich wydarł się o- 
krzyk przerażenia, a po chwili oszunęli 
„Się z jękiem na ziemię. Goście potracili | 
śłowy. 

Krakowiak domyślił się jednak przy 
czyny tragicznego wypadku, 

Oto okazało się, że obok butelki z H 
kiem stała inna z karbolem. 

Pijany drużba nie zwróciwszy uwa- 
gi na etykiety miast likieru wlął do kie 
liszków karbolu. 

Młodzi wypili truciznę, 

Miast do ww”najęteśo mieszkania od 
wieziono młodą pare do szpitala, gdzie 
walczą ze śmiercią. 


Podrobiła podpis lekarza, 


by zdobyć dawkę morfiny dla cierpiącego męża. 


Z Warszawy donoszą: J 
Nieszczęście pcha. do grzechu — 


uważające, że cnota to ba-|nieszczęście doradziło p. Janinie Pawła- 


iast, którego należy się jaknajprędzej kowej sfałszowanie podpisu dr. Pawło 
wskiego na recepcie.., 


— Cóż mam uczynić? — tłumaczyła 
się — mój mąż schorowany, Cierpi ogro- 
mnie. Jedynie morfina przynosi mu ulgę. 
Raz dr. Pawłowski dał mi receptę na 
ten cudowny lek — drugi raz. lecz każ- 


pozbyć. 

Dlatego też nikt z lojalnych miiesz- 
kańców prowincjonalnego miasteczka 
nie odważyłby się przestapić progit te= 

go zakazanego lokalu. 


| 


| 
| 


da recepta, panowie, to koszt. to hono- 
rarjum za wizytę lekarską. 

— W domu grosza niema — patrzeć 
na męki kochanego człowieka tak stra- 
sznie — więc się zdecydowałam na fał- 
śzerstwo: podrobiłam podpis doktorski 
na recepcie. 

Mimo to zeznanie, p. Janinę Pawla- 


kową aresztowano zaraz w aptece 
(Więckowskiego, Marszałkowska róg 
Chmielneil 


wieszony w urzędowaniu, a sprawę skie 
rowano do sędziego śledczego. 

Śledztwo, bardzo energicznie prowa 
dzone, doprowadziło do sensacyjnych re 
zultatów. Narazie z powodu Ścisłej tajem 
nicy, jaką otoczone jest śledztwo i spra- 
wa nadużyć, nie możną ustalić wysokoś 
ci popełnionych nadużyć, lecz są one 
prawdopodobnie duże i powoli wycho- 
dzić będą na jaw gdyż wiele osób o róż- 

nych „niewłaściwościach* popełnia- 

nych przez Michelisa, który cieszył się 
nieposzlakowaną opinją, nie chciało na 
razie nic donosić, sądząc, iż Michelis 
zwróci im pieni - 

Pomysłowy komornik sądowy umiał 
się urządzać w ten sposób, iż w wypad- 
kach przyjęcia od kogokolwiek „pienię- 
dzy tytułem opłat, czy też wstrzymania 
egzekucji, nie wydawał narazie kwitu, 
tłumacząc się brakiem cząsu a później 
nie można go było nigdy zastać w domu, 
by odebrać kwit. W ten sposób poma- 
ciągał ludzi na kilka tysięcy zł, 

W końcu prokurator po zebraniu nie- 
zbitych dowodów polecił Hugona Mi- 
chaelisą zaaresztować, dzień przed tem 
zawiesił go w urzędowaniu ina jego 
miejsce mianował ika, 

Nowy komornik udał się do mieszka 
nia Michelisa, by od miego odebrać 
wszystkie papiery, związane z urzędo- 
waniem i gdy czekał w kancelarji na 
Michelisa, ten ostatni po cichu wyniósł 
się z mieszkania i wyjechał. 

Przeprowadzone śledztwo wykazało 
iż udał się w stronę Piotrkowa, gdzie ma 
rodzinę, . 4 

Hugon Michelis, lat 53, zajmował o- 
becnie stanowisko o wysokiej pensji wy 
noszącej 1.600 zł. miesięcznie, to też do 
puszczenie się przez niego nadużyć Wy- 
we da eskera rock ed 

iu wczorajszym icj cza 
rozesłała listy gończe za eks-komorni- 
kiem defraudantem. l 
AE 
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Na rozpalone. żelazo: 


upadł robotnik w fabry- 
ce maszyn. 


Łódź, 17 mała. 
W fabryce maszyn przy ulicy An- 
drzeja 21 wydarzył się wczoraj rano 


straszny wypadek. r 
224etni robotnik Bruno Watda, zamie 
szkały w Zgierzu, podczas pracy w Ślu 
sarni przez nieostrożność upadł na pły- 
tę żelaza, rozżatzoną do błałości, Nie- 
szczęśliwy człowiek, który dozmał po- 
parzenia całego ciała, stracił przytomnie 
ność. 
'Wezwano pogòtowie. 
Przybyły lekarz po udzieleniu pien 
wszej pomocy przewiózł ofiarę strasz- 
nego wypadku do szpitala, 


-Akuszer z Baluf 


wvprawia: swe „pacieni- 
kı“ na tamten Świat. 


Łódź, 17 maja. 
P. Stefama Mincowa, zamieszkała 
przy ulicy Piotrkowskiej 51, wezwała 
lekarza do swej służącej. Stanisławy 
Kazimierczakówiy, która obłożnie za- 
chorowała. Lekarz: stwierdził zakażenie 
krwi. powstałe wskutek niedozwolonej 
operacji. i 
Kazimierczakównę przewieziono do 
Szpitala, gdzie beż zeznała przybyłym 
funkcjonarińszom policji, iż operacji do- 
konat jakiś nieznany jej starszy, jeto- 
mość. który zaofiarował jej swoje ustigi 
jako „znakomity akuszer* i pobrał od 
niej „honorarjum* w wysokości 25 zło- 
tych 


lu wyzionęła ducha. 

Policia ustaliła, iż niepowołanym a- 
kuszerem był 53-letni Florian Banieckt, 
zamieszkały przy ulicy Targowej 51. 

Został on aresztowany. NR 

Baniecki jest osobą wielce popularną 
na przedmieściach Łodzi, z których re- 
krutowały się jego pacjentki. 

UNSER 


Barutowicz, zam. przy ulicy Zietonej . 


nr. 38 przywłaszczył sobie 38 paczes pa 
stylek do czyszczenia ubranią, wartości 
100 złotych, na szkodę Gutmana Joska, 


zam. Aleja 1-go Maja nr, 51. 


Nieszczęśliwa dziewczyna w szpita- f 


„AK | 


żona: Na litość boską! Gustawiel., 
Zostaw mi chociaż klucz od mieszkania! 


EXPRESS WIECZORNY 


Regulamin dla domokrążców 


musi powstać w najbi ższym czasie celem unormowania stosunków, 
panujących w handlu tomokrążnym. 


Każdy handlarz powinien nosić na widocznem miei- 
scu numer, jak dorożkarz lub numerowy na dworcu. 


Łódź, 17 maja. 
Najprymitywniejszym sposobem za- 
łatwiania tranzakcji na bruku łódzkim 
jest t. zw. 
„handel domokrążny”. Ś 
Przedstawiciele tego odłamu kupiec 
twa od świtu do zmroku spacerują po 


Niektórzy handlarze posunęli się w 
swej arogancji tak daleko, że 
zaczepiają nawet panów, 
zdążających ulicą w towarzystwie puń 
i indagują w sprawie starych ubrań do 
sprzedania. 
Pomijając jednak te wszystkie wzglę 


du i nieraz może każdy z nas pomyślał 
sobie w duchu, że 
jakby to było dobrze, gdyby zabroniono 
handiarzom wstępu na podwórza 
łódzkie.» 
Czasami bowiem — 
szczególnie w porze letniej, 


podwórkach łódzkich, wykrzykują do- 
nośnym głosem sakramentalnie: 

— Handel!... Handel... FHande!! .. 
Handel!... 

Okrzyk ten znany jest bez wyjątku 
wszystkim mieszkańcom naszego gru- 


gdy liczba domokrążców niepomierrie 

wzrasta — trudno usiedzieć spokojnie 

w domu choćby przez pół godziny, 
uszy bowiem puchną 

od wrzasku, donoszącego sę z po- 

dwórza. 


dy zachodzi jeszcze kwestia. bardziej 
ważna, a dotycząca bezpieczeństwa 
mieszkań. 

Jest rzeczą ustaloną, że lwia część 
drobnych kradzieży w. mieszkaniach 


'nmikiem — A to jest moja córka 
, Kowalska.. 
pomoc jako że córkę moją zśwałcono... 


ręki i 


WYPADKI. 


Do jednego z komisarjatów policyj 
nych na Bałutach przychodzi jakaś bi 
dna kobiecina, trzymając za rękę "a 
umorusaną, 18-letnią latorośl. 

Dziewczynka szlocha jak przed wyr 
waniem zęba u dentysty, a zrozpaczona 
matka ciągle ją popycha, rzucając na 
głowę dziecka niewybredne  przekleń- 
stwa. 

— Nazywam się Kowalska. — zwie 
rza się matka przed dyżurnym przodow 
Anna 
Proszę pana komisarza © 


Dyżurny przedownik bierze pióro do 
i Redy to było?.. 


A 1 na to odpowiada PERA Anusia: 
= Przedwczoraj, wczoraj i dzić... 


ogame dg 


została jeszcze 
ASD m 


szczęśliwie 
Rce Tae ZE 
dziewc 


— Doskonale.. — odpowiada Ace 
nik — A może jeszcze trochę zaczekać 


z wysłaniem WE: 


Rozenbaumowie 
na wieś kupił sobie psa. 


dziewczynkę” = 
—, Chodzi o to, żeby 


nie Rozenbammów. Cezar spał oj- 
nie, jak obywatel łódzki po ama 
wszystkich podatków. 

Nazajutrz Roteobasii biegnie z wy 
rzutami do sprzedawcy. 

— Paniel Co to Test? Okrądłi nasi, 


kapie Toafa tet pieska, który 


HE 


BAALE 


Emigracja cudzoziem- 
ców z Francji. 


umowie przed wyjazd 
m| 


pozostaje dzięki zbyt częstym odwie- 
dzaniom mieszkań przez różne podej- 
rzane osoby. 

Właściciel mieszkania zajęty jest 
wyszukiwaniem starych części garde- 

3| roby, a handlarz tymczasem, korzysta 
jąc z samotności zapycha sobie worek 
cudzą własnością. 

Nie można się domagać oczywiście 
zupełnego zniesienia handlu domokrąż 
nego. 

"Wśród domokrążców nie brak bo- 


Wyrafinowana zemsfa 


przewrotnej kobiety „gwiazdy* 
music-hallu londyńskiego 
wiem handlarzy, którzy 


„Zielony Młyn“ z ciężką pracą zarabiają na utrzymanie 
. swych rodzin. 


A 4 e] g2 "= gaj winno jednak do- 
APASZÓW 


zupełnego uregulowania handlu domo- 
w fawernie „Pod Białym Golębiem* 


krążnego. 
Brak odpowiednich przepisów daje 
— oto frapujące momenty naj- 
nowszego szlagieru teatru 


się dotkliwie we znaki. 


Prymitywny paljatyw w formie toz ' 
porządzeń, wywieszonych w  niektó- 
rych bramach domów, a głoszących, że 
„wstęp dia handlaczy surowo wzbro- 

niony* — 
nie wyczerpuje jeszcze wszystkich mo- 
żliwości. 

Warszawa zdobyła się już na od- 
powiednie przepisy w tel dziedzinie, 
obecnie przystępuje również Lwów do 
reorganizacji handlu dómokrążneg". 

Przy: owano tam już odpowiedni 

regulamin dla handlarzy, 
który został już zatwierdzony przez wo 
jewództwo. 

Odnośnie do tego regulaminu poficja 
1 -wska rozpoczęła przedewszystkiem 

re'-strację domokrążców. 

Każdy z mich, który posiada upraw 
nienie pi semysłowe, wydane przez ma 
gistrat oraz wykupiony patent otrzy- 
muje < ko.aisarjatu rządu „„ecjalną le- 

gitrmację z fotografia. a nadto 
ę | małą ` zke relestracyjr z numerem 
którą w czasie obchodzenia domów 
musi nosić na klapie surduta na wido- 
cznem miejscu. 


Gość z za grobu. 


„Zabity* małżonek wraca po 10 latach do żony i znaj- 
duje ją ZAMĘŁOĄ po raz drugi. 


Pzed kiku tygodniami zjawił się w| biła w rok potem swego sąsiada Fran- 
węgierskiej wsi pod Szolnokiem Bria R ciszka Kazi. 

Antoni Kiraly, bogaty włościanin, posia Od tej chwiti upłynęło lat dziesięć. 
dający piękne, kilkunastomorgowe go-| O nieboszczyku zapomniano. 
spodarstwo. Naraz zjawił się Kiraly. 

Małżonek nr. 2 lojalnie przyznał m 
żowi nr. 1 pierwszeństwo, oddał mu % 
spodarstwo i opuścił dom. 

Wniósł jednak sprawę o wypłacenie 


Kiraly był żołnierzem austrackim i 
=. zed 1915 dostał się do niewoli rosyj- 
ej, 


Urzędo „lista strat" ieniła go ja| mu „10.000 pengo" i 60 centnarów psze- 
ko zabitego i wdowa po lym, opła- | nicy jako „wynagrodzenie za 10-letnie Każdy z nich ma więc widoczny Bit 
kawszy śmierć pierwszego męża, poślu- | „zastępstwo”. mer 
jak dorożkarz lub namerowy na dwor- 


cach. 

Pozatem. regulamin zawiera wiele 
postanowień, których handlarz w cza: 
sie swojej czynności . `. 

musi się bezwzględnie trzymać. 

Między innemi 
nie wolno handiarzowi bez zaweżwa” 


Wszyscy mondrchowie klęczą 


przed jedynym nieukoronowanym Królem królów. 


Londyński świat artystyczny ma te- | 


i A w ponad ludzkich  rozmia- 
raz niebywałą sencację,, Pewien zł ra 


W klęczącej, zaś podstawie uwiecz 
nit malarz 159 królów, członków wszy- 


którego dotychczas nikt prawie nie znał > 3 i, 

stał się Sk sławny, Jest nim Karol F. | stkich prawie europejskich d domów panu nia wchodzić do mieszkań 

re? „Ag 2: 4 opo nne. tezą pe i tym obrazie jie celem uniemożliwienia złodziejom gra- 
arz ten, hczący chacie rok | wszystkich angielskich królów aż do o0-| sy i d JW 

życia, dopiero od 15 lat ięca się| becnego króla Jerzego 5. _ Znaleść też PES PO RODNA + ALEJĄ 


moii Qa Kbh ae ekaia Fraach JA mieszkaniowych pod - płaszczykiem it- 
zefa L oraz cesarza Józefa IL. prawiania handlu domokrążnego. 


Obraz ten ściąga codziennie tysiące Czyżby Łódź nie mogła pólsć za 
ich się nie widzów, przeważnie damy. Czesto widzo | przykładem Lwowa i unormować raz 


malarstwu, a do tego czasu był zwykłym 
organistą. Przyjaciele byli przekonani, 
że Buttler kiedyś stanie się wielkim ma 
larzem, ale epowiednie 


spełniały, piero dzięki ostatniemu | wie klęczą przed tym obrazem, który ma 
swemu obrazowi, zatytułowanemu „Król nąbyć muzeum londyńskie dle swoich | 10 12. SIRCZEMAECKONE PETAN 
królów" uzyskał Buttler sławę. | domokrażców P.. 

Królem królów” jest Chrystus, wy- 3 8 T — 
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Pożarci przez szczury. 


_ Tragiczne dzieje „Latarni trzech szkieletów“. 


Y Ameryce południowej, na wyspie 
Bżącej o 40 mil od brzegów Gujany fran 
mskiej, rozegrał się wstrząsający dra- 


Na wyspie tej wśród oceanu od lat 
5-ciu wznosi się na skale latarnia mor- 
ka zwaną oddawna „Lątarnią Trzech 
dzkieletów", obsługiwana przez trzech, 
trażników, którzy pełnią służbę na zmia | 
ię przez cztery miesiące, poczem udają ' 
ię na dwa tygodnie wypoczynku na ląd. | 

- Ostatnio służbę pełniło tam trzech 
lawnych marynarzy bretońskich. Z koń 
łem marca pewnej nocy światło nie zo- 
talo na latarni zapalone, wskutek cze- 
ło statek udający się z Gujany holender 
kiej do Europy, wpadł ną skalę, na 
teórej wznosi się latarnia i rozbił się, 
Na brzegu nie wiedziano o rozbiciu, ale 
ponieważ w nócy nie zauważono świat- 
a z latarni, ną drugi dzień szalupa fran 
ruska udała się na miejsce, celem zba- 
łania przyczyny. 

„Dostęp do latarni jest dla większych 

dzi wprost niemożliwy. Ostatecznie je- 
tnak po wielu nadludzkich wisiłkach u- 
lalo się załodze podprowadzić szalupę 
łosyć blisko, aby móc przekonać się o 
wstrząsającym dramacie, którego tere- 
tem była maleńka wysepka. 
Kiedv podczas odpływu poziom wody się 
tniżył, ujrzano obok epki sterczące z 
morza kądłuby dwu okrętów, Cała wy- 
iepka, ryta była chmarą wielkich 
izczurów okrętowych. 

W takich warunkach nie było mowy 
p wylądowaniu, Szalupa udała się do 
portu i powróciła zaopatrzona w zapa- 
ty trującego płynu i gazu i sikawki stra 
tkackie, z których skierowano prąd trują 
cej cieczy na szczury, Całe ich stada 

roniły się do wnetrza latarni już it 
pelnej innych chmar, 

Vonita wieży znaleziono szkiele 
ty trzech strażników, ośryzionych dosz- 
czętnie, U stóp latarni na skale walały 
się szkielety trzynastu innych ofiar, po- 
łartych przez żarłoczne zwierzęta. Ze 
wszystkich szcześółów jak również z 
kilku słów, nakreślonych w ostatniej 
chwili na murze ręką jednego ze straźni 
ków, dało 'się odtworzyć cały przebieg 
okropnego dramatu, . | 

‘Poprzedniego dnia o świcie zaloga 
latarni ujrzałą dziwne manewry jakie- 
goś statku, który to zbliżał się = latar- 
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— Chodzi o to — ciągnął dalej Ku- 
ningam — ażeby Belie zrozumiał, że 
Krakowski zaprosił go do willi „Moje 
marzenie“ tylko w celu skompromitowa 
mia jego osoby i zwolnienia go z posa- 
dy.. Ta komedja długo nie potrwa... 
Trzeba tylko tak urządzić. że gdy Belie 
wejdzie do. pokoju, żebyśmy wszyscy 
siedzieli przy stole wraz z Kiifordem 
przebranym za Krakowskiego, rozu- 
miesz? 

— Ale Belie nie jest przecież taki 
głupi.. Kliford wprawdzie cudownie 
podrabia wuja Mikołaja, lecz sądzę, że 
sekretarz Krakowskiego nie da się tak 
łatwo złapać i pozma Kliforda... 

— Powiadam ci, że kawał napewnó 
się uda... Ja go nie poznałem, a znam 
Krakowskiego równie dobrze jak Belie... 
Kliford dla żartu przyprawił sobie siwą 
brodę i wąsy, począł przedrzeźniać wu- 
ja Mikołaja i daję ci słowo honoru, że 
kułem w nielada kłopocie, nie mogąc 
zrozumieć kto przedemną stoi: Krakow 
ski czy Kliford?... i 

— Dobrze, a co będzie z ubiorem? 


ri 

— Nie martw się o to.. Wystaram 
słę o ubiór | okulary, należące do twego 
wuja. Zajmę się również inscenizacją tej 
groteski i kolacją... Tobie pozostawiam 


GQ. WARDEN, 


ZBRODNIA w MOWTE-ZARLO 


c milionerów w stolicy hazardu) 
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ni, to znów oddalał. Jako wytrawni ma- 
rynarze, strażnicy zrozumieli po krót- 
kim cząsie, że okręt jest opuszczony 
przez załogę, ale na razie nie mogli so- 
bie zdać sprawy z jakiego powodu, Sil- 
niejsza fala rzuciła statkiem o skałę, 
rozbijając go na miazgę, a wtedy trzej 
strażnicy zrozumieli z przerażeniem, dla 
czego statek został opuszczony, Z roz- 
bitych szczątków nieprzebrane tysiące 

ów rzuciły się wpław ku wyspie. 

W nocy latarnia nie została zapalona 
i to spowodowało rozbicie ża stat 
ku „Albert Niffert"”, holenderskiego ok- 
rętu z Rotterdamu. Rozbitki, którzy ze 
statku schronili się na skałę, ulegli temu 
samemu losowi. 

Kiedy załoga pierwszego okrętu, któ 
ra wolała, prawdopodobnie na pełnem 
morzu ratować się ucieczką przez szczu 
rami, da znać o sobię, będzie można do- 
wiedzieć się dalszych szczegółów z tej 
rządkiej w dziejąch katastrofy. 
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Zamordował własnych synów 


i następnie trzykrotnie strzelał do siebie. 


Przez dwie doby 


Praga, w maju. 


Ze Szyciny donoszą o strasznej tra- 
gedii rodzinnej, której tajemnica pozo- 
stanie prawdopodóbnie niewyjaśniona i 
zejdzie do grobu wraz z jej ofiarami. 


Stolarz tamtejszy Martinek zastrzelił 
mianowicie w nocy dwóch swych sy- 
nów, poczem oddał do siebie 4 strzały w 
w ciągu nocy, z których jednak żaden 
nie spowodował śmierci na miejscu, tak, 
że nieszczęśnik zmarł dopiero na trzeci 
dzień w szpitalu. 


Odzyskawszy na krótki czas przy- 
tomność, podał Martinek, wzruszające 
szczegóły z przebiegu dokonanego przez 
niego podwójnego morderstwa i samo- 
bójstwa, które jednak nie wniosły wię- 
cej światła do tej ponurej tragedji. Mat- 
tnek zeznał, że wysłał swą żonę z do- 


Dziwne dzieje uczonego 


Obrzydła mu cywi 


lizacja europejska 


wołał zostać mnichem buddyjskim. 


Z Kalkuty nadeszła wiadomość, iż w 
jednym z buddyiskich klasztorów na wy 
spie Cejlon zmarł w tvch dniach Arpad 
Ferency, ieden z najświetniejszych bada 
czy ięzyków indyjskich. 


Arpad Ferency był docentem uniwer 


sytetu. w Budapeszcię, obrzydził sobie 
jednak życie w Europie i wyjechał do In 
dii, aby szukać w „Świętym kraju“ uko- 
jenie i czystego życia. 

Został więc buddyjskim mnichem i 
skończył życie jako śŚwiętobliwy czło- 
wiek. ps) 

Studjum ksiąg indyjskich spowado- 
wało katastrofę życiową ' znakomitego 
uczonego, a pergamin zawierający pa- 
miętnik staroindyjskiego filozofa Varady 
stał się przyczyną nieszczęścia znakomi 
tego badacza. l 

Arpad Ferency pracował jako nauczy 
ciel gimnazjalny w Saros-Patak. W rę- 
ce jego wpadł stary rękopis, pisany w 


ięzyku Tamil, którym mówi 


zaledwie 
30.000 ludzi, Między wierszami hindus 
skiemi znajdował się tekst grecki, który 
był tłumaczeniem mało znanego narze- 


Arpad Ferency zabrał się do nauki. 
Dni i noce ślęczał nad odcyfrowaniem i 
zrozumieniem rekopisu. Nowe studjum 


tak go pochłonęło, że zaniedbywał się w 


swych obowiązkach nauczycielskich, 
Skutkiem czego dostał dymisję i pozostał 
bez środków do życia. 

- Przeszedł straszliwą nędzę, aż wresz 
cię po wielu przeżyciach znalazł się w 
Londynie. . - O seca 18 

"Ogłoszenie drukiem nauk filozofa Va 
rady zjednało mu sławę w świecie uczo 
nych i przyniosło nieco pieniędzy. + 

Za tizyskaną od nakładcy sumę wy- 
jechał Ferency na wyspę Celjon i wstą- 
pił do buddyjskiego klasztoru, nie chcąc 
mios do czynienia z cywilizacją europej 
ską. 
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mntsisz zamówić Kliforda, żeby się zgo- 
dził do zagramia tej niewdzięczneś roli... 

— A co będzie, ježek Kliford się nie 
zgodzi?.. Kliford jest bardzo dumny i 
ambitny... Co mu zrobię, jeżeli się nie 
zgodzi nawet pójść do wili wuja?.. 

— Niechaj przynętą będzie młoda 
miss Midelmist. Powiedz mu, że Kra- 
kowski uwięził ją w willi „Moje marze- 
me. 
— Ale przecież to jest nieprawdą ?... 
Przecież jej tam niema?.. 

— Ona jest w Mentonie. 

— Skąd wiesz o tem? 

Kuningam znowu zmieszał się ra 
chwile. Łatwiej mu było jednak dać so- 
bie radę z przyjacielem niż z sekreta- 
tzem Krakowskiego. 

— Po chwilowym namyśle Robert 
odrzekł: | 

— Doniósł o tem mój deteletyw... 
Mówiłem ci przecież, że wynająłem pe” 
wnego gościa, który śledził Krakow- 
skiego i jego kochankę... 

— Czy tak było naprawdę?.. — wat- 
pił Andrzej, mrugając jednem okiem w 
stromę przyjaciela — Mam wrażenie, że 
Irma miała rację... Tyś rzeczywiście był | 
w Mentonie i śledziteś wuja Mikołaja... 

— Możesz o tem sądzić co ci się ży”: 
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Kcienat rękę przyjaciela, że Andrzej o| takim 


czekał na śmierć. 


mu do krewnych, by móc zamiar swój 
bez przeszkody wykonać. 

O godz. 10 w nocy zaszedł Maminek 
starszego syna we Śnie, przyłożywszy 
mu rewolwer do skroni. Na huk sgzalu 
zerwał się młodszy syn z drugiego lóż- 
ka i przerażony prosił ojca, by darował 
mu życie. Ten uspokoiwszy go kazał mu 
iść spać, a chłopiec zmużony tisna? 
wkrótce z powrotem. 

Upłynęła godzina. Ale i po tej groźnej 
godzinie nieszczęsny ojciec się nie 
rozmyślł. Przystąpił! cicho do łóżka i 
dobrze wymierzonym strzałem uśmięr- 
cit drugiego syta. 

I znowu przeszła godzina. Nad trupa- 
mi dwu synów przesiedział Martinek, 
by o 12 w nocy 

oddać pierwszy strzał do siebie. 

O drugiej po północy obudzi się do- 
piero z omdlenia i czekał śmierci. Gdy 
ta nie przychodziła, z napięciem sil wy= 


strzelił do sieble po raz drugi, Tażehni-- 


cą już zostanie, co pozbawiło reki jego 
tej pewności, z faką zabił dwu swoich 
synów. Dopiero za długich 6 godzin 
przyszedł znowu do siebie. Ostatkóem 
woli i sił podniósł przeciw sobie rewel 
wer po raz trzecł i wystrzelił dwa razy 
w głowę, co pozbawiło go jednak zno- 
wu tylko przytomności, do której przy- 
wrócił go stuk dobijającego się szwagra 
któremu umierającym głosem kazał IŚĆ 
po ślusarza. Więcej niczego nie chciał 
Martinek powiedzieć. Jeśli zwazymy, 
że leżał on zramiony od poniedziarku w 
nocy do środy nad ranem, gdy skonal, 
to zobatzymy, że walczył on w agonf 
przez 50 

Zagadka tej zbrodni 1 samobójstwa 
ojca - mordercy komentowana była z 
początku najrozmaiciej. Sądzony nawet, 
że palce maczała w tem żona Martinka, 
która dzieci, pochodzących z pierwsze- 
go małżeństwa, nie lubiała. Pogłoski te 
jednak okazały się zupelnie bezpodstaw 
ne j tajemnica pozostaje narazie niewy= 
jaśnioma., tembamdziej, że Martinek żył 
z Synami w, najlepszej zgodzie, a i stos 
sumki finansowe były wcałe znośne, 
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powiemy poprostu, be w 


mało-nie krzyknął — Lecz zapamiętaj |był żart... że chodziło o zakład! 


sobie raz ma zawsze, że jeżeli tam byłem 
to tylko w sprawie twoich interesów, 
rozumiesz ?... Właściwie twoich i moich, 
bo nasze interesy są przecież spólne... O 
tem nie wolno ci zapominać... I jeżeli te- 
raz proponuję takie załatwienie sprawy, 
to znaczy, że tak być musi... Że inaczej 
być mie może... Jest pewna przyczyna, 
rozumiesz ?... Belie me wie nic o talencie 
Kliforda, nie przypuszcza, że dziś spot- 
ka go w willi „Moje marzenie“, A Kra- 
kowski tam być musi... Ja tam przyjdę 
wcześniej, bo muszę poczynić pewne 
przygotowania, a ty z Klifordem mo- 
żesz przyjść o 9-ej.. Gdy Belie przy- 
jedzie, będziemy iuż siedzieli przy sto- 
le... Kliford, przebrany za Krakowskiego 
zrobi mu awanturę za to, że się spóźnia 
i że rozsiewa jakieś fantastyczne pogło- 
ski o jego zniknięciu. Bele prawdopo- 
dobnie zacznie się usprawiedliwiać, lecz 
Krakowski bedze wściekły, bezwzglę- 
dny — Kliford nailepiej naśladuje go w 
złym humorze. Powie mu, że nie chce 
mieć sekretarza, który knuje jakieś in- 
trygi przeciwko jego osobie, namawia 
go do wystąpień przeciwko siostrzeń- 
cowi i wkońcu wyrzitci fo na zbity łeb. 
Cała impreża potrwa naiwyżej pięć mi- 
nuut... 

Andrzej nie mógł powstrzymać się 
ou głośnego Śmiechu. 

— Doskonale... Ale czy nam się uda 
wszystko tak dokładnie przeprowadzić? 

— Nie bój się... Już ja wszystko za- 
łatwię... W pokoju światło będzie trosz- 
kę przyćmione i mogę ręczyć, że nikt 
mte pozna Kliforda, W najgorszym razie, 


Andrzej spoważniał nagłe i spojrzał 
w oczy przyjacielowi. 

„ — Nie rozumiem... A czy my tego wi 
rzeczywistości nie robimy dla żartu? 
Jaki może być tony cel tej komedi? 

— Giłupcze!.. — zirytował się Robert 
— Potrzebne © są pieniądze wuja, czy 
nie? 

— Sam wiesz o tem najlepiej... 
mram w kieszeni ani grosza. 

— A więc rób co ci każę i mie mudó 
mnie głupiemi pytaniami! Już ja cie 
wykieruje!.., Warto trochę popracować, 
by uzyskać Irmę i miliony Krakowskie- 
go! 

— Jesteś bardzo skryty, Robercie... 
— odparł Andrzej — Dla mnie to wszys- 
tko jest niezrozumiałe... 

Na tem zakończyła się tajemnicza 
rozmowa między przyjaciólmi, 

, — Andrzej, nie rozumiejąc. o co cho- 
dzi, zgodził się na to, by namówić Kiifor 
da do odegrania głównej roli w tej 
maskaradowej komedii. 


ROZDZIAŁ XIV 
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NIEOCZEKIWANA WIZYTA. 

Kliford zgodził się. 

Dia nigo jak i dla Andrzeja cala “4 
zagadka była niezrozumiała, ale zdy 
Andrzej powiedział mu, że chodzi o wol- 
ność i życie pięknej nieznajomej, córki 
kapitana  Midelmista, zakochany aktor 
gotów był ponieść najcięższą nawet J 
fare. 

Punktualnie o godzinie dziewiątej 
wieczorem dwaj kurzynowie zapukali do 


wite podoba — odparł Kuningam niieco | jeżeli Belie nie da się złapać... jeżeli po- drzwi samotnej willi. 


tylko jedną niezmiernie ważną sprawę: |zaenerwowanym głosem i tak mocnolzna Kliforda, w co bardzo wątpię... w 
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lie jest wart czlowiek? 


Cennik części ciała 
ludzkiego. : 


w związku z jakimś nieszczęśliwym 
wypadkiem, którego ktoś padł ofiarą... 
I taką za utratę nogi, pewien sportowiec 
angielski w tych dniach otrzymał od- 
szkodowanie w kwocie dziewiećdziesię- 
ciu tysięcy zlotych. 

Mało komu wiadomo, że wszystkie 
ważniejsze części ciała ludzkiego mają 
ustaloną sądową „ceng“ i jak niedawno 
zaznaczył któryś z sędziów londyńskich 
dlą towarzystw autobusowych jest pod 
względem fimasowym znacznie korzyst- 
iiei przejechać człowieka na Śmierć, a- 
niżeli go ciężko okaleczyć. W pierw- 
szym wypadki sprawca nieszczęścia 
płaci najwyżej jakieś 30 tysięcy złotych 
odszkodowania, gdy w drugim zmuszo* 
ny jest utrzymywać inmwałidę pozbawio- 
nego możności zarobkowania. przez cą- 
łe życie, płacąc mu dożywocie w kwo- 
cie około 80 złotych tygodmiowo. 

Sześćdziesięciopięcio-letni starzec, 
który przy zderzeniu samochodów u- 
traci! nogę, otrzymał 40 tysięcy złotych 
wynagrodzenia, zaś pasażerowi, który 
w katastrofie kolejowej utracił obie rę: 
ce, przyznano póważną kwotę' ćwierć 
miljona złotych. Wspomniana katastro- 
Ta, podczas której zresztą nikt życią nie 
stracił, kosztowała dyrekcię kolejową 
bardzo drogo, bo przeszło milion zło- 
tych zapłaconych mniej lub więcej po- 
turbowanym pasażerom. 

Charakterystyczne, że trybumały an- 
gielskie przysądzają dość znaczne od- 
szkodowanie za utratę „dobrego wyglą 
du“. U pewnego młodego człowieka, 
rzekomo skutkiem nieszczęśliwego wy- 
padku, nastąpiło skrzywienie karku, tak 
że głowa skłaniałą się ku lewemu ramiz- 
niu. W. rezultacie kilkakrotnych roz- 
praw sądowych przyznano mu tytułem 
odszkodowania za utratę „powabu mło- 
dzieńczego” 60 tysięcy złotych. 

Kiedy po pewnym czasie adwokat 
spotkał młodzieńca przypadkowo na u* 
licy, były klient trzymał głowę w zupeł 
mie normalnem położeniu. 

— A toco?! — zawołał z najwyż- 
szem zdumieniem prawnik. 

— Tak, panie mecenasię, — odparł 
tamten, przytmrużając złekka oko, w- u- 
zyskane odszkodowanie miało wręcz cu 
downy skutek! 

Ciekawy proces toczył się przed są- 
dem w Genewie. Jako powód występo- 
wał ojciec młodej dziewczyny, której 
twarz zeszpeciło ukąszenie psa. Aczkol- 
wiek zastępca prawny pozwanego usiło- 
wał przekonać sędziów, że o zeszpece- 
nim dziewczęcia nie może być mowy, że 
przeciwnie blizną na twarzy wkrótce 
zmieni śię w ponętny dołeczek, doda- 
jący nowego uroku panience, trybunał 
był odmiennego zdania, zasądzaijąc po- 
zwanego na zapłacenie: .300 zł, 2a 220 
gi lekrskłe, 1600 zł. za doznaay ból i 
tysięcy za zmniejszenie widoków a 
trymonijalnych. 


Masowe zafrucia 


spirytusem denąturowanym. 


Lwów, 16 maja. 

Od niejakiego czasu zachodzą we 
Wschodniej Małópolsce częste wypadki 
śmiertelnego zatrucia spirytusem dena- 
turowanym. W ciągu ostatniego miesią 
ca było takich wypadków we Lwowie 
cztery. Obecnie nadchodzą wiadomości 
ze Stryja, że w ruinach kamienicy przy 
ul. Sobieskiego 48 znaleziono trzy ko- 
biety, z których dwie były nieżywe. 
Wszystkie zatrucia były spirytusem de 
naturowanym. 

Tego samego dnia w sieniach stare- 
go domu w Stryju policja natknęła się 
na zwłoki niejakiej Żegockiej, która o- 
truła się również spirytusem denaturo- 
wanym. 


Tylko oryginalne 


Sinalco 


daje gwarancje najlepszej jakości. 
Strzeżcie się naślądowiiictwa! — 


Kobieta jest droższa! 
Jakie wartości tkwią w człowieku, 
o tem dowiadujemy się zwykle dopiero 


EXPRESS WIECZORNY. 


m 


ę zadko 5 zada. 


Mąż zarabia, żona--wydaje. 


ETARE A — 


Ten stosunek stwarza szereg nieprzyjemnych konfliktów . 


w małżeństwie. 


Kobieta musi wywałczyć sobie niezależność finansową. 


Pojawił się na łamach czasopisma 
angielskiego „Casseliis Weekly“ jede 
cyklu artykułów znanego publicysty an 
gielskiego Arnolda. Benneta, traktujący 
o ekonomii małżeństwa. 

Uwagi publicysty Benneta o nowo- 
czesnej dziewczynie, mają podłoże eko 
nomiczne, co niezawodnie wywoła nio 
zadowolenie u osób sentymentalnych, 
którzy zarzucają mu bezduszność, pro 
zaiczność, mmaterjalizm. 

Bennet w swych rozprawach o ko- 
bietach, nie odstępuje od swego pogla- 
du i podstawę ekonomiczną stosuje tak 
że przy rozpatrywaniu kwestji kobiet 
zamężnych. 

Myślą przewodnią Benneta jest wol 
ność, a ta, jak zaznaczył, w jednym z 
poprzednich artykułów. nie może być 
prawdziwą, ieśli nie obejmie też w ne- 
wnej mierze wolności ekonomicznej. 
Odpowiada to nietylko naszym dzisiej- 
szym stosunkom zmaterjalizowań, wie- 
ku, lecz było prawdziwem i we wie- 
kach poprzednich. 

Bennet twierdzi, iż w wielu wypad- 
kach zamężna kobieta jest ekonomies 
nym niewolnikiem. 

Każda kobieta, rezygnująca ze nl 
du na małżeństwo z zarobkowania, u- 
czuwa później ekonomiczną zależność. 
W dawnych czasach, małżeństwo :^ro- 
wadzało niewolę dla wszystkich ko- 


"dania. 


biet, nawet tych, które wnosiły włas- 
ny majątek w małżeństwo. W naszej 
opinji tkwi jeszcze ciągle dziwna teorja 
że zamięzna kobieta, powinna uczuwać 
wdzięczność wobec mięża, za wszystko 
co od niego otrzymuje. 

Wielu mężów powie o swych żŻo- 
nach, że wydają one więcej pieniędzy, 
aniżeli oni sami. To jest często praw- 
dą. Bo wydatki gospodarcze przekra- 
czają niekiedy osobiste wydatki męża 
Lecz w tym wypadku żona jest niczem 
innem jak kasierem męża. Ma ona nie 
dużo więcej wolności w szafowańiu wy 
datkami jak jego kasier w biurze. Wol- 
no jej wydawać pieniądze tylko w -za- 
kresie gospodarstwa. Jeśli ma jakieś 
oszczędności, których nie tai, naraża 
się na zarzut ze strony męża, iż może 
zużywać mniej pieniędzy na gospodar- 
stwo. W ten sposób, duża ilość kobiet 
jest zmuszona taić wszelkie oszczędno 
ści przed mężem. 

W Anglii przeprowadzają mężowie 
bardzo ścisłą kontrolę nad wydatkami 
swych żon. 90 procent żón, których 
mężowie są na intratnych stanowiskach 
nie otrzymuje w Anglji niczego bez.żą- 
Żądając narażają Się one na 
krytykę, często protest, a czasem, na- 
wet odmowę. W POJIEBSZYDA razie 
spotykają się one z łaską. 


Zawsze muszą one być yo 


ie do zdawania sprawy ze swych wy- 
daików. Małżonek ma całkowitą kon- 
trolę nad wszystkimi dochodami, sam 
może swobodnie czynić wydatki „ie 
zdałąc żonie z tego sprawy. 

Arnold Bennet nie uogólnia jedaa-* 
kowoż swego twierdzenia. Przyznaje, 
że istnieją i tacy, którzy uważają swe. 
żony za rówieŚśniczki również w dzie= 
dzinie finansów. Inni znowu zawdzię- 
czają wszystko żonom. Niektórzy zaś 
są niewolnikami swych żon pod wzglę 
dem dyspozycji pieniężnych. 

Po uwzględnieniu wszystkich zą i 
przeciw. dochodzi Bennet do charakte- 
zowania psychiki przeciętnej małżonki, 
której niezadowolenie wywołane jest 
zbyt często zależnością finansową. Do- 
chodzi do «wniosku, że kobieta powinna 
być sytuowana w ten sposób, aby móc 
gospodarować wedle własnej woli, a 
nie być zależną od nastrojów drugich. 
Bennet nie jest za zupełnem obaleniem 
praw dotychczasowych, chce jeunak 
drogą ewolucji dojść do stanu, któryby: 
zmodernizował stosunki ekonomiczne 
między mężem a żoną. 

Już w ostatnim wieku, prawo zro- 
biło znaczne postępy, ubezpieczając 
prawa majątkowe kobiety, w małżeń- 


stwie. Mąż postradał w tej dziedzinie 
bezwzględną władzę, którą posiadał 
dawniej. 


Wonne maści, olejki i puder 


nie powstrzymają zmarszczek i fałd na twarzy starzejącej się kobiety 


Turczynki przestały być mitem dla szukającego nowych wrażeń 


W swej czarnej, jednolitej, opadają- 
cej falistemi linjami sukni jedwabnej i w 
gęstym czartym welonie na twarzy, z 
pod którego wydoczne były tylko głę- 
boko osadżone, ciemne, namiętne oczy, 
musiała być turczynka dla europeiczy- 
ka przez fat dziesiątki i setki. kusząco 
niepoznawalnym przedmiotem podnieco- 
nej wyobraźni. Lecz oto potężna, w do- 
bie powszechnych wstrząsów dziejo= 
wych dokonywująca się rewolucja, wy- 
rywając w państwie Kemała Paszy wraz 
z korzeniami odwieczne tradycje muzuł- 
mańskiego świata, zdarła również nie- 
przeniknioną zasłonę z oblicza i postaci 
kobiety tureckiej: niedościgła dla cięka- 


serca mężczyzny. 


wego spojrzenia obcych, owiana poezją | leką od ideału, który kryła jej tajemnica 
zagadkowości córa Wschodu, róża hare- | nawęt piękne oczy, rysy, brwi, jedwabi- 


z | mu, 
całej prawdzie swej rzeczywistości. 

Pryshął mit romantycznej fantazji, 
grzebiąc jedrią jeszcze tęsknotę zawsze 
głodnego świeżych wrażeń serca męs- 
kiego w rozczarowaniu może smętnem, 
pewniej zabawnem. 

Przeciętna turczynka, niska, krępa, z 
szeroką twarzą © grubych rysach I du- 
żym nosie, ze zniszczonymi — bez wzgłę 
du na wiek — wskutek łakomego poże= 
rania słodyczy, będącego w Turcji aie- 

przezwyciężonym nałogiem kobiecym, 
żółtymi zębami, jest istotnie bardzo da- 
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Pożar maan Eepńszisicua E doi kl 


Dnia H b. m. spaliła się lakiermta na lofnisku Zickotowskiem w Warszawie. — 
Zdjęcie przedstawia pożar w kulminacyjnym jego momencie, 


cudna szeherezada ukazała się w, sto-czarne włosy i mała nóżka nie mogą 


go już ocalić. 
Przytem nad turczynką, jak nad ko- 


"bietą Wschodu wogóle ciąży straszliwa 


klątwa prędkiego przekwitania, które 
rozpoczyna się w 25-ym roku jej życia, 
a więc wtedy, kiedy kobieta europejska: 
z |rozwiła dopiero w pełni wszystek prze= 
pych swego ciała lub trwa w nim roz= 
kosznie. 

Broni się ona — wbrew fatalizmowi 
mahometańskiemu — przeciwko tej xo- 
nieczności z zawziętym, bohaterskim 
nieraz uporem, lecz, niestety, napróżno!.. 
Najdoskonalsza kosmetyka, której kunszt 
prosta turczynka opanowała lepiej, niż 
doświadczona i wyrafinowana gwiazda 
kabaretu paryskiego, niewiele jej pomaga 
w tej tragicznej walce 'ze złem natury: 
wonne maści migdałowe, kosztowne ù- 
lejki, oddawna stosowane, nawet prepa- 
raty chemiczne, sprowadzane z rozmai- 
tych krajów, na własną reke i z własne- 


go natchnienia podejmowane próby mię- 


szaniny przeróżne wreszcie zabiegi Spry- 
tnej zręczności kobiecej i sposoby i- 
stynktu zachowania urody nie powstrzy 
muią zmarszczek, fałd | skażeń, które z 
dnia na dzień wyraźniej znaczą się ua 
licach, nie chcących się starzeć, 
Zrozpaczona turczynką, dla której 
łaska męża — pana i władcy — zawiera 


treść życia, gotowa jest zaufać każdemu 
szarlatanowi, obiecującenm jej odzyską- 


nie utraconych wdzięków. — nie wierzy 
tylko kobiecie europejskiej. która w słoń 
ch, powietrzu, ruchu i sporcie znalazła 
najskutecznieiszy środek przeca pred- 
wezesnemu więdnieniu. 

Proces europeizacji w. Turcji Jednak 
nie zakończył się jeszcze; wyzwoajcza z 
nət ciężkiej zasłony kobietą turecka w 
najbliższej przyszłości podaży niezawo- 
dnie za swą siostrzycą zachodnią do ob- 
szernych sal gimnastycznych i na rozie- 
głe boiska-po zdrowie, siły i młodość, 
nieprzemijającą w krótkim odstępie lat, 
której daremnie tak długo poszukiwała 
w mrocznych kryjówkach znagji kosnię- 
tycznej. 
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Zawody o mistrzostwo l-ej Ligi 
Ł.T.S.G-——Siia 9:0 (4:0). 


"+ Wspaniała forma czarno-białych. 


Łódź, 17 maja. 
„(Nz boisku ŁK.S: odbyły się w nie- 
dzielę popołudniu zawody footbalowe o 
mistrzostwo I ligi okręgowej między 
drużynami Ł.T.S.G. i Siłą. 

O pierwszej drużynie ŁTSG pisafiś- 
Bye tym miejscu iż Ban nk 
wskaziijąc na wzrost form rużyny ` y Ada 
Ee hik ; y yay dnia na tydzień gra słabiej. ; 

Dziś wypada jedynie dodać, że ŁTSG| . Przebieg zawodów przypominał tre- 
czyni postępy z dnia nadzień į bezapela- |0008 na jedną bramkę. = 
cyjnie kroczy po linji zwycięstw. ŁTSG odrazu ujmiuie inicjatywę w 

Coprawda przeciwnicy ŁTSG w wal Ad ża ja e aanta serię bardzo 

i ; ZA groźnych ataków. 
ce o mistrzostwo l-ej ligi nie są zbyt gro z } y 
źni, niemniej jednak czarnorbiali zwycię 8 pania R 
żają pewnie, zagarniając pinkt za pintik- Do Doiy kuii bi i s" 
śr, Bf A yi A 

Licznie zgromadzona publiczność na | r 2 WZW PEET i 
zawodach ŁTSG z Siłą, miała możność 5 


ZERO CJ De ię Po zmianie stron obraz gry niezmie 
obserwacji piękniej gry i produktywnej |niony, Siła nadal pracuje defenzywnie i 
gr, że strony czarno-białych. yz 


, a poły {mimo to udaje się zwycięzcy zdobyć je” 
Niemal wszystkie linie drużyny Ł.T. z a> 4 


a „l.iszcze pięć bramek przez Pogodziński: 
S.G. byly dobrze obsadzont i wypełnia- > 


i ZR RÓWNY ZO go, Fiszera i Hoppego. 
„Abe zadanie ku ogólnemu zadowo- Sporadycznę wypady siły zostają z 


é SSE , łatwością likwidowane prz a 
„ Szczęgólnie zdobyła sobie uznanie 3- oco Nade Wildner. CE PRENE 
btoma i pomoc ESG. l Ostateczny wynik. 9:0 na korzyść 
Obrońcy zwycięzcy mają już swoją 


I ŁTSG. 
ustalona markę it stanowia mur trudny Po zwycięstwie nad Siłą kroczy Ł. 
do przebycia, 


T.S.G. na czele tabeli mistrzowskiej, 4a 
Pomoc w składzie Wolangel, Pogo- |garnialąc 8 punktów i stosunek bramek 
dzircki, Sykuła spełnia swoje zadanie |19:1. 
bardzo umiejętne, szczególnie zaś Po- Zawodamii powyższemi kierował bar 
gódziński jest chwilami trzecim gra-|dzo umiejętnie p. Rakowski. 
czem na obronie i szóstym w ataki Stef. 


S$zturrmmSarmseomn1:1(1:©) 
$ rj m ma 
Szturm to drużyna dla łódzkiego spor|prawv. lo też, Szturm, nie może prze- 
tu niezmiernie zasłużona. Jej powstanie | prowadzóć *ani jednego, celowego ataku 
datuje się Z okresu cxupacjii Łodzi, kie-j przyczem szwankuje i obrona a najbąr- 
dy to sport, leżal dosłownie na obu ło-|dziej bramkarz. 
patkach i dopiero m'wofżenie Szturm, Znacznie lepiej przedstawiał się Sam 
poruszyło, licznych obecnych w: Łodzi son, posiadający drużynę zgraną 7 Gideż 
sportowców do czynu. se | brem epanowaniu pilki. Drużyna ta aż 
Szturm zaś skupiwszy w swoich Sze- fio ola kamer PA > łą” 
regach najwybitniej łódzkie jednost» | pa AREA ZSO NESE iA aż 
egach majwybiMniejsze 10dZKiE J00NOSI| bardzo ładnie i celowo, lecz w decydują 
ki, bił wszystkich na lewo i prawo, a uż | cych momentach st ky SA t ) 
do naisłynniejszych jego zwycięstw w] aij OE ORA AZ) 
pa lost s VOCS cili głowę a z nią i piłkę. Skutek zaś był 
czasie okupacji należy zwycięstwo nad raki, że wynik nierozstrzygnięty, mimo 
reprezentacją armii Deselera, : zry Satisóra, trzeba za miocie 
3 +! a + 


Napad w składzie Winsche, Hoppe, 
Fiszer, Płóciennik( Czernik strzełał z ka 
żdej możliwej pozycii. 

Jedynie w polu jest on nieco słaby, 
wykazując słabe zgranie. 

. O niedzielnym przeciwniku Ł.T.S.Q. 
nie da się nic dobrego powiedzieć, Siła 
chyl się powoli ku upadkowi i z tygo- 


ne na boisku w Felenowie. sił wznać 
Później jednak, bitne szeregi Sztur-|- 4 TPE, 3 

mit kruszą Się, wskutek czego stacza on] __Ptzcbieg gry dość interesujący, tem- 

się do najniższej klasy naszych piłkarzy, | P2- ŻYWE W pierwszej połowie, Szturm 

tak, że naprz. sobotni jego przeciwnik, | ST pot wiatr, a mimo. to udaje mu się 

Samson, drużyna bardzo młoda, na ho- | zmusić bramkarza Samsona do kapitu- 

isku; była znacznie lepszą a jej gra efek Agit. Samson częściej przy piłce lecz nie 
ndolny jego napad zaprzepaszcza wSży 


towniejszą od gry Szturmu. war: ; ; 
Jedvnie pod bramką strzelcy Saiso-|Sf50, i stan 1:0 da Szturm utrzymując 
się do pauzy. 


na zawodzili nie wykorzystując bardzo 

dogodnych sytuacj. na iakie, drużynaj Po zmianie bramek, chwilowa prze- 
. Szturmu, rzadko tylko zdobyć się mio-| waga Szturmu póczem do końca grą o= 
a. „Jtwarta. Nicezdecydowanie przy wybie- 
W składzie Szturmu, dobre tylko nie=| gu bramkarza Szturmu, który z powodu 
liczne jednostki, pochodząc: ze starszej|ziniia włożył palto i nim je zrzucił 
generacji. natomiast młodzież, czyli t.| Samson wyrównał 1:1. Na widowni pu- 
zw. hahek zumełuie o*rówy i bez za=!stki, Ze 
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W środę wieczorem śpiewa fenomenalny tenor murzyńsk 


Jonn Loncke. 


XUI dzień turnieju walk francuskich. 


Szczerbiński zemdlał w podwójnym nelsonie Prohaski 
Debie nareszcie zdyskwalifikowany. — Nowy Sukces 
Sztekkera.— Dziś walczy poraz pierwszy Czarna Maska 


Przed kilkoma dniami nazwaliśmy 
Prohaskę godnym następcą Pineckiego. 
Í R dogr Prohaska nie posiada. tak 
długich rąk jak słynny nelsoniąrz Pine- 
cki, niemniej jednak niezgorzej zakłada 
przeciwnikom zabójcze nelsony, które 
dały się już we znaki niejednemu zapaś 
nikowi obecnego turnieju, 

Cała niemal praca Prohaski ograni- 
cza się do założenia przeciwnikowi te- 
go chwytu, z którego uwolnić się jest 
rzeczą prąwie że niemożliwą, 

Przekonał się o tym w dniu wczo- 
rajszym Szczerbiński, którego nadludz- 
kie wysiłki celem oswobodzenia się z 
nelsona spełzły na niczem. 

Męczył się więc  Szczerbiński tak 
długo póki nie omdlał w żelaznym chwy 


cie Prohaski. 

Warto zaznączyć, że jest to pierw- 
sza porażka Szczerbińskiego. 

Prohaska, który odnosi szóste z rzę 
du zwycięstwo jest dziś mnajpoważniej- 
szym kandydatem do pierwszej nagrody. 

` Bardzo ciężki do zgryzenia orzech 
miał Kawan, walcząc z doskonałym mt 
rzynem Thomsonem, 

Walka ta prowadzona niezwykle fair 
i elegancko obfitowała w piękne mo- 
menty, 

imo przewagi nie udaje się Kawa- 
nowi zwyciężyć przeciwnika, 

Walczący w trzeciej parze Debie 
widząc, że zwinny Petersen nie daje się 
pokonać rozpoczął serję brutalnych i nie 
dozwolonych sztuczek, 

Publiczność słusznie 
dyskwalifikacji Debiego. 

Po trzech wreszcie ostrzeżeniach, 
gdy Debie formalnie znęcał się nad Pe- 
tersenem arbitraż ogłasza dyskwalifiką 
cję niemca i przyznaje zwycięstwo Pe- 
tersenowi. 

Ostatnia wreszcie walka między 
Sztekkerem a Nestromem, należała bo- 
daj do najciekawszych. 

Coprawda Nestrom 


domagała się 


zapomniał się 


bardzo często podstawiając nogi przeci- | TY 


wnikowi, ale Sztekker na głupstwa nie 
zważał i stosował chywt za chwytem. 


Napięcie na sali wzrastało coraz bar 
dziej, Nestrom bowiem bronił się jak 
Jew, aż wreszcie błyskawicznym chwy 
tem zwycięża Sztekker, 


ptijąco. 


Przebieg walk przedstawiał się nastę | Apollo będzie dziś zapełniony po brze- 
gi. Joker 


1 para 


Już z miejsca ujmuje dziki czech ini 
cjatywę w swoje ręce, Szczerbiński os- 
łabiony jeszcze po wypadku z Debiem 
walczy słabiej niż dotychczas. 

Pierwsza połowa mija szczęśliwie 
dla Szczerbińskiego. Dopiero po pauzie 
rozświeczony czech zakłada przeciwni- 
kowi podwójnego nelsona i Szczerbiński 
dokłada wszelkich starań, by się uwol- 
nić z tego żelaznego uścisku jednakże 
daremnie, gdyż wściekły czech, trzyma 


mocno. 
Szczerbiński, będąc już 'wreszcie bli 
ski omdlenia kapituluje. 


2 para 
Kawan — Thomson. 
Walka ta już zaznaczyliśmy należa- 
łą do bardzo ciekawych, 
Przewaga zmienna. Obaj przeciwni- 
cy stosują cały szereg chwytów lecz da 
walka koń i i 


remnie i walka czy się wynikiem nie 
rozstrzygniętym, 
3 para 


etersen — Debie, 
Petersen, będąc znacznie słabszy fi- 
zycznie od przeciwnika, ogranicza się 
b oj do defensywy, broniąc się za- 
e, s 
Niemiec, widząc, że ofiara wymyka 
mu się z rąk, rozpoczął walkę ordynat= 


ną. 

Następuje ostrzeżenie za ostrzeże- 
niem i Debie zostaje wykluczony z tej 
walki, zaś zwycięstwo przyznano Peter= 
senowi, | 


4 para 

Sztekker — Nestrom, 
Walka ta należała do niezwykle cie 
I 


kawych. 

"Rosin bromi się dzielnie, stosując 
od czasu do cząsu piękne chwyty. 

Widząc jednak, że porażka go nie mi 
nie, rozpoczyna walkę ordynarną, Wresz 
cie w 30 minucie błyskawicznym chwy- 
tem „ronlada z tylnego pasa”, zwycie 
ża Sztekkier przeciwnika. 

Na dzień dzisiejszy rozlosowano pa- 


Bryłła — Debie. 

Czarna Maska — Kawan. 
Sztekker — Prohaska, 
'Thomson — Petersen. 
Pierwszy występ Czarnej Maski 
wzbudził w sferach sportowych ogrom- 
ne zainteresowanie i niewątpliwie lokal 


AR 


Lekkoaflefyczne: zawody | Robotnicza reprezentacja 


sekcii kobiecej Ł.K.S. 


Na boisku ŁKS. odbyły się zawody 
wewnętrzne sekcji kobiecej Łódzkiego 
Klubu Sportowego, przyczem wszystkie 
konkurencie wygrała wszechstronna lek 
koatletka Zygirydówna. 

Wyniki techniczne w poszczególnych 
konkurencjach były następujące: skok 
wwyż — Zygfrydówna 1.25 m. przed 
Juszczakówną į Kurnicką (po 1.15) rzut 
oszczepeem 600 gr.—Zygfrydówna 23.81 
m. przed Juszczakówną 13.92 m. rzut 
dyskieme—Zygirydówna 25.44 m. przed 
Juszczakówną 18.15 m. i Jerzykówną 
16.54. Bieg 200 m.—Zygirydówna 33.8 
sek. przed Kurnicką 37.2 i Jerzykowską 


Wdzzyczny Ourazek, który podajemy powyżej. przedstawia ćwiczenta rytmicz-, 37.3 Sek. 


ne dzieci 7-klasowej szkoły powszechuej pod kierunkiem nauczyciela tci szko- 
ły, a zarazem nacz. „Sokoła“, p. Rozkruta. Ćwiczenia odbyły się w czasie uro- 
czystości 3-maiowej, 


Pięciobój lekkoatletyczny sekcji ko- 
bieceji EKS. odbęuzie się w najbliższą 
niedzielę, d. 22 maja. 


jedzie do Pragi. 


Praga, 17 mafa 


W początkach lipca odbędą się w Pra 
dze międzynarodowe igrzyska robotni- 
cze, na które i polski Zw. Rob. Stow. 
Sport. zamierza wysłać reprezentati- 
tację. W zawodach wezmą udział robo- 
tnicy = sportowcy Anglii, Austrii, We- 
gier, Belgii, Szwajcarii, Francji, Łotwy, 
Jugosławii, Rumunji, Niemiec i Ukra- 
imy. 

Jak się z wiarogodnego źródła dowia= 
dujemy, w skład rerrezentacii Polski 
bardzo poważnie jest brana drużyna To- 
botnicza R. T. S. „Widzew“ z Łodzi, w 
której znajdują się takie jednostki jak 
Filip, Piec. Perłowski, Strzelczyk, Pu- 
dlarz. P 
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Di 1 dni następnych 
Dzieje kły msi ódi 


przez mężczyznę ZE. 
Film, Którego treścią jest walka, jaką przedsięwzięła Kobieta w celu odzysfiania męża, zbałamuconego przez zatwar- 
działego grzesznika 


W roli obleśnego satyra, który pod płaszczykiem świętoszkostwa uprawiał niemoralny proceder 
słynna ze swej 


EMIL JANNINGS 2:50" LIL DAGOVER 


Początek o godz. 4.30 Orkiestra pod Kierunkiem p L. KANTORA. 


Partnerem jego jest odtwarzająca rolę kobiety, której 
jedyną bronią jest jej... kusząca 


kobiecość. 
Początek o godz. 4.30. 
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ul. Narutowicza Ne 20 7 


Najwi 


Dziś dalszy ciąg 
Wielkiego 


Międzynarodowego Turnieju 


zapaśniczych 


Dziś, we wtorek dn. 17 maja o g. 8.30 w. 
: walczą: 


BRYLA — DEBIE 


Szamp, Polski. Szamp. Berlina 


MASKA — KAWAN 


Mistrz Świata Wiedeń 


SZTEKKER — PROHASKA 


Mistrz. Potski Warszawa Szampion Czechosłowacji 


Otworzy swe podwoje rosyjskim 
superszlagierem osnutym na tle 
rozgłośnej powieści. hrabiego 


Lwa Tołstoja 


SONATA 
(EUTZEROWSKA | 


ESR: 


E ISSNA A E DENE A E S 


Walka decydująca aż do rezultatu 


THOMSON — PETERSEN 


Dr. med 


duży, słoneczny frontowy, wysoki par- BRAUN 


tër, w centrum miasta dla pojedyńczej 


Dr. H. Wołkkowyski 
Zachodnia 57, (Cegielniana 19) 


Choroby skórne i weneryczne. Leczenie 
Południowa N 28 lampą kwarcową, — Przyjmuje od godz 


tycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 


Murzyn szsmpion Indji 


_ osoby lub na biuro do wynajęcia, We l i 
ście kiókcedój tad. Wiadowość w Intrall tel, 40-26 6-8, Dla OE o Z Początek koncertu o godz. 8-ej > 
gatorni Jakubowicza Piotrkowska 92 w $ Speċjalista chorób FR i ; TZ 

oficynie. skornych t wene- 


Kasa czynna od ff do 2-ej i od 5-ej po poł 


er A 


Początek walk o godz. 8.30 w. 


Mistrz Danii 


rza 


r m a ż 
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T | l Prayimuje 
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codziennie od godz 
Zawadzka N£ 1 ME 


Piotrkowska 284, tel, 22.89 
| przy przystanku tramw, pabjamiekich) | Telefon Nr. 25-38 


Przyjmuje od 9-1 nnas 


AUTORUS 


pwy  ameblo-| moskiewskiego 
wa. ya | koserwatonon, 


'anina, fortepiany 


| 4 ; 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst} Choroby skórne ad i e p = > HET" _ sprzedaje majta- wznowiła lekcje. 
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wą, Rotntgen, Zęby sztttcznie, korony | Dla pań od è — 5 Oferty do admin 


kilńsk.ego 46, LE 
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